
KMHMEIŁ WARiZlWiKI
D. 12. Lipca.  —  Rok  1840.

Niedzie la . M  181. Jut ro ,  Ś. Małgorzata.  
Urodziny Najiaśnicjszej  PANI.

Dnia  8go b. m. o d b y ł  Jubi leusz 50cio- le tnie-  
go w nauce l ek a r sk i e j  zawodu Dr.  M edy cyn y  i 
Chi r :  August  de W o l f f , n iegdyś  F i zyk  M.Warsz :  
i Radca  l ekar sk i ,  p e t em P rofesor  i Założyc ie l  
s s ko ły  l eka r sk i e j  w Warsz: ,  Prezes  b. Rady  ogó l­
nej  l eka r sk i e j ,  Prezes  i Za łożyci el  towarzystwa 
l e ka r s k i e go  War szawk i ,  oraz C z ło nek  Konsysto- 
rza J l nego Ewangiel i ck: .  Mą* ten znakomi ty ,  
oddany  z zami łowaniem nauce ,  s ł ynący  b i eg ł o ­
ścią w stosowaniu iej do zda rzeń ,  poświęcający 
się us łudze  c ie rp i ące j  ludzkości  z największą 
gor l iwością ,  tyle z as łuży ł  się kraiowi ,  ż e ś. p. 
Ce sa r z  A L E X A N D E R  u to r o w a ł  go s z l achec-  
twein,  a naj ini łościwiej  dziś panuiący Cesarz  
MI KO ŁA J  zaszczyci ł  o r d e r e m  S. S t a n i s ł a w a  
kl:  2giej  z gwiazdą.  Do tych za s ługą  nabytych 
zaszczytów, Towarzystwo l e ka r sk i e  Warszaws:  
• t a r a ło  się pr zy łączyć  cześć swoię,  obchodząc  
uroczyście rocznicę 50c io- le t nicgo naukowego 
życia iego.  W  tym celu,  P r eze s  w deputac j i  
l  k i l ką  cz łonkami  towarzystwa,  z . łolył  Mu w ie­
go w ie jskiem mie szkaniu  pod Warszawą,  nowy 
dy p lom,  k tó r y  Dzi ekan wydzia łu  l eka r sk iego  
w Gictyndzc  s ł awny L a n g en h ek  p r zy s ł a ł  dla n i e ­
go z l i s tem p e łn y m  uprzejmości .  Radość molu- 
iąca się na twarzy męża tego,  k tór ego  wiek 
w s k r om n em  przepędzony życiu,  n ie  pozbawił  
•ni  czerstwości  zdrowia,  ani s i ły  umys łow e j ,  
by ł a  największą poc i echą  dla niosących mu cześć 
Leka rzy ,  po części uczniów iego,  pomiędzy Rtó- 
r e m i  nie b y ło  ani i ednego  dos i fga tącegp w ie ­
k i e m  lat jubi leuszowych : chociaż z nich każdy 
l i czy ł  prze sz ło  20 lat życia w zawodzie d e k a r ­
s k i m . —  Najstarszy Cz łowiek mieszkaj ący od lat 
‘przeszło  3® w W a rsza w ie , rozs tał  się z tym świa­
t em onegdaj .  Fel i x R ym kiew icz , k t óry wed ług  
podati zasługuiącycb na wiarę,  ży ł  l a t m ł i , /  
dość p rzepędz i ł  i ako ko łn i e r z ,  znajd.-wał się 
w od l eg łych  k ra iach  i ua morzu,  u l e g ł  k a l e ­
ctwu i pos t r ada ł  piętę.  Przez ca ł e  życie by ł

n a d e r  umiarkowany  w iedzeniu,  n igdy nie b y ł  
pi i anytn ,  bo żadnego  mocnego  n i e  używał  t r u n ­
ku; czasem n i egdyś  napada ła  go tęsknota i ckl i -  
wość dokuczająca,  na k tór ą  i edynem iego l e k a r ­
s twem by ło  żucie tytuniu mocnego,  j przeto p r a ­
wie ciągle  m ia ł  taki* tytuó w usta b. Do naj­
wyższego stopnia zawsze a zawsze b y ł  pracowity 
i poczciwy, oddawna n ieużywał  innego obuwia 
i ak s a n d a ły  dreicniane. Ostatnie chwile ooeg- 
daj  p r z epędz i ł  z największą przytomności ą,  o- 
s tatnie s łowa w y rz ek ł  do Siostry Mi łosierdzia  
dozór  sali męzki ej  mai ącej :  „  Moia ko ch a n a  p a n ­
no  Doltr: iu z tera z  na p rawdę u m i e r am .”  W ł a ­
ściwie kalectwo h erm a  m ocna  by ł a  powodem iego 
zgonu ,gdyby nie to* kalectwo,wnioskować można,  
iż icszcze żyć m ó g ł by  p rzy  swem prowadzeniu 
się umia rkowanem.  L u b i ł  mieć  włos na g ł o ­
wie najniżej  i często strzyżony.  W Instytucie u 
Ś. K ocha  b y ł  przez  lat bl i sko 30. Człowiek  
prosty n ieumiei ący  pisać,  lecz m ó g ł  oprócz ię- 
zyka  polskiego- rozmówić się innemi .  Jego opo­
wiadania pamięciowe pros te  i szczere  różnych  
zwyczaiów i narodów,  by ły  na de r  interesuią-  
ce i zgodne z prawdą.  Chciano go umieścić  
w i n n y c h  instytutach i dać stosowne w y m - d y ,  
lecz up rasza ł  aby go do zgonu zostawi’ć °  u ś!  
R o c h a ,  co tez <],.pełniono.  —  (Art.  n. )  W dniu 
I I  b. m. po lOcip-miesięcznej  s łabości ,  n i e u b ł a ­
gana śmier ć  p r zec ię ł a  pasmo doczesnego życia 
Jana Fe rdynanda  K och, Obywa te la  ,VJ. War sza ­
wy,  w kwiecie jeszcze wieku będącego ,  bo z a . 
ledwie  lat 23.  Zgon tego cz łowieka  s t ał  się 
n ad e r  dotkl iwym i bolesnym nie tylko dla Ma­
tki  i Fami l j i ,  ale nawet  d la  d rugi ch  osób co 
go znały.  Z ma r ł y ,  b y ł  l udzk im i ddbroczyn-  

/  nyni cz łowiekiem,  a lbowiem n i eodda l i ł  z d o ­
mu swegs  ubogiego,  k tó r e mu  by p ie rwej  be* 
różni cy  rei igj i  wsparcia nśeudziel i ł ;  zaś sku t ­
k iem s <e go  wzorowego,  mora lnego  i r z e t e l ­
nego postępowania,  potraf i ł  sobie z j ednać  szacu-
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u e k  i serca  współobywate l i ,  a p r zez  c i ąg ł ą  t ros­
kl iwość i poszanowanie iakie  wzg lędem swej 
Ma tki  okazywał ,  pozostawi ł  p iękny  p r z y k ł a d  
i ak  Rodziców szanować należy,  przez co za­
pewne  za s łuży ł  sobi e na ł a s k ę  u tego PANA,  
p r z ed  T ro n  k to rego  został  powołanym.  Ex po r -  
tacja zwłok  z m ar ł e g o  odbędz i e  się iutro o go d / t .  
5łej  z p o ł u d :  zdo rnu  N r  1823'  przy  ulicy Ko­
z i e j ,  na smętąr z  Ew.ang:. F. S . —  I n s ty tu t  G łu ­
chon iem ych  s k ł a da  podziękowanie tym ł a s k a ­
wym weso łym Dawcom,  którzy przy.użyciu k o m ­
p l e m e n t u :  U padam , d o  n ó g , od Igo  Stycznia 
do  I I .Lipca r,  b,  z ł . 81 gr .  11 i pó ł  z ł amane j  piątki , ,  
ocboczo złożyl i .  Oby na Nich zawsze sp e ł n i a ło  
»ię zapewn ieni e  P a w ł  a S. A. wyrażone w liście 
2g i i n  do K o ry n tja n , w Rozdziale 9 lym,  w k o ń ­
cu wiersza 7go!. U p rzyk rzo n y  Z b ieracz  X. J. F . —  
P ie s ek  charcik  ulany z żelaza,  ofiarowany b ez ­
imienn i e  na korzyść  Szkó łk i  Towarzystwa D o b r o ­
czynności ,  p r z edany  będz i e  najwięcej  da i ącemu 
do 29go b.  i r . 4lej  godz: po połu: .  Cena  pierwsza 
zł .  6. Kto da  w ięce j ?  P iesek  ten b y ł  w ła sno ­
śc i ą i ednej  z najdobroczynnie j szych osób. Na szyi 
zna zawieszoną e legancką  kope r t kę  z ad r e s em : 
D o  n itzn a io m eg o  n fio ru ią ceg o  n a jw y is z ą  cenę.
—  Andrzej  H rycyk iew icz  Pat ron T ry :  Gu: .Ma/,o: 
p r zen ió s ł  swe mie szkani e  w Warszawie  pod Nr  
2 76  przy ulicy F re t a ,  gdzje  wszelkie wręczenia  
w in t e re sach Sądowych za prawne  uważane będą ,
—  N a k ł a d e m  Księgarni  S en n ew a ld a  wyszło no­
we dz i e ło  N a u k a  leczen ia  zw ierzą t d o m o w ych , 
c zy l i g ru n to w n e  sp osoby  w e d łu g  k tó rych  k o i-  
d y  W ła śc ic ie l, chorobom  sw ych  Z w ie rz ą t , p ta ­
c tw a , ryb  i  ow adów  g o sp o d a rsk ich  zapobiegać, 
p o zn a w a ć  ie i  leczyć  mo&e ta n ie m i i  u p ro s ln io , 
n em i śro d ka m i, n a w et bez p o m o cy  W e te r y n a ­
rza , edycja  3cia W a g e n fe ld a ,  z n i emiec : ,  p r z e ­
robiona ,  uporządkowana  i l i cznemi  nowemi  po- 
s t rzeżen iami  z dz i e ł  najs ławniejszych H  etery-  
na r zy  dla użytku p p .  Żieinianów uzupełn iona  
p rzez  powszechnie i ch lubn ie  znanego iuż wy­
dawcę Po radnika  hodowli  i W e te ry n a i j i ,  iako 
też  d z i e łk a  Nauka Chowu Owiec  tak dobrze  
•Ai PP , .Gospoda rzy  i Obywatel i  S,.

J. T.  Ł y szk o w sk ie g o , z lOciu tabl icami  rycirti 
nowo udoskona lonych  i nauczających.  Cena zł. I 3. 
—  Księgarnia  F r .  y p ie ss  i spó łk i  przy ulicy S e ­
natorskiej  N r  460 ,  od eb ra ł a  M owy przew odn ik , 
ro ln ic zo -p rze m y s ło w y , wychodzący,  za wspó ł ­
dz i a łan i em Towarzystwa rolnic/. '  go wie lki ego  
Xięstwa Poznańskie: ,  w G nieźnie  i wydziału p r z e ­
mys łowego  Gos tyński ego,  co 2 t ygodni e  r e ­
gu la rn i e ,  obej i nuiący pół t ora  a rk ixza  in 4to 
wraz z r ycinami , ,  p rzedp ł a t a  wynosi rocznie zł.. 
20,  i przyjmu ie  się w powyższej  Księgarni  —  
Znaczny  zapas L ic h ta r z y  s to łr  w) ch i do  g r y ,  
w u lubionych znapych fasonach i k i l ku  nowych'  
odlewanych  * kompozycj i ,  tudzież g ł a d k i c h  
czarno l aki erowanych  w guście ch iń sk im * b r ą ­
zami  znowu ukończono w fabryce  C. F. M in tę -  
ra  pi' t y  rogu ulicy Sto Krzyzk ie j  i Placu Dzie­
cią tka  J ezus N r  1337;  są także  podst awki  p^d'  
szczypce w pr dobnym rodza iu  Essencj i  f a r b ­
k i  ch iń sk ie j (do  bie l izny) ,  nowo wynalezionej  
p rzez  W iktnr j ę  z Z u w en ó w , p róby  ofiarowane 
na szpital Dziec i ątka  JEZ tJS,  iako też na szpi .  
tal S tarozakonnycb ,  dowiod ły  istotnej użyte-  
czności i doskonałos:ci tego  wynalazku.  W ł a ś ­
ciciel  g łównego  sk ł ad u  przy ulicy N a le w k i pod 
N r 2 2 5 0 ,  M. G o ld m a n a , ofi aruie wszystkim szp i ­
talom- i Instytutonj dobroczynnym wspomnione 
f a r bk i  za p o ło w ę  cen y;  to iest każdy  z tych. 
Instytutów będz ie  tylko p ł a c i ł  połowę kwoty 
i aką wydawał  roczni e na f a r b kę  zwyczajną.  
Essenc j a  stała w arkuszach iest opatrzona stę- 
plein z l i t er ami  M. G. i W .  Ż —  (Art :  nad:)  Bę­
dąc w Warszawie ,  obstalowal i śmy robot ę u k r a ­
wca P. Tw orkow skiego  p r z yb y ł eg o  z W ie d n ia ,  
mieszka iącego przy ulicy D ług i e j  pod N r  579;  
robota  by ł a  wykończoną na czas oznaczony w d o ­
b r y m  guście i w naj l epszym kroiu,  z które j  zo­
stal i śmy zadowoleni ,  a będąc  p rzekonan i  iż i 
zagran icą  nie robiono nam lepiej  suki en ,  po l e ­
camy Szanow: Panom i Obywatelom tego uzda­
tnionego Krawca.  D em bkow ski i B in ko w sk i. —  
D ruk a rn i a  J. D ietrich , opatrzona w nowe czcionki  
l i te r  i ł i n j e  Łabellaryczne,  p rzenios ła  się z ul icy 
Mazowiect .do d o m u P .  L la m a  na Kr :  Prz:  Nr  38 S j ;
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o b ^ k  Ko śc io ła  X X .  K a r m e l i t ó w .  —  O n e g d a j  Ż o ­
na w y r o b n i k . '  k o p i ą c  p i a s e k ,  z os t a ł a  p r z e z  u su ­
n i ęc i e  się  f a k o « e g o  p r z y wa l  na i żyć  p r z es t a ł a . - — 
YV c z or  aj w W i e l k i m  T e a t r z e  p r z y w o ł a n i ,  po P a - 
n u  d o m u  JP -  M alew sk i ; po  H 'a r ja lce  J P a n i  
■dszperge.r 2 - k r . ‘ć,  J P P .  K o m o ro w sk i i K a r a ­
s iń sk i. —  Na  oVtatnich T a r g a c h  W a r s * :  i P r a g :  
p ł a c o n o  k o r z e c  Zyta  zł .  13 gr .  8.  P s z e n i c y  z ł .  
3 2  g r .  25 .  J ę c z m i e n i a  zł .  12 gr .  10.  Owsa  zł .  I I  
g r .  10. S i an a  fu r ę  i e d n o k o n n ą  z ł .  od 19 d o  2 6 ,  
p a r o k o n n ą  od 3 6  do  6 0  S ł o m y  zł.  od  9  d o  17.  
W ó ł  d o b r y  dt ik:  15,  ś r e d n i  12,  l i c h y  9.  C i e l e  z ł .  
15.  W i e p r z  d o b r y  z ł .  9 0 ,  ś r e d n i  72 ,  l i c hy  5 4 .  
Kar t of l i  k o r z e c  zł .  7 g r .  28 .  O ko w i t y  10 r  j p r ó b y  
g a r n i e c '  *1. 4 gr ,  15,  6e j  p r ó b y  zł .  2 g r  2 1 .

ADMI NI STRACJA MŁYNU P A R O W E G O ,  w „- 
gruntowaniu wprowadzonej  zasady redukowania sbo- 
za z fcorcy na funty,  uważaiąc k o r z ec . Ż yt a  miary 
W  ars7.ii« skiej a Pszenicy 230, funtów,  zawiada­
mia niniejszem kogo to ńotyeze,  iż o ile wj  ważać bę- 
dr. ie zadeklarowane zboże, o tyle w nadmiarze lub 
braku polrczonem i wedle ugodzonej ceny zapłaconem 
zostanie.  Maiąc na względzie rzetelność i ścisłą aku- 
ratuość,  tak.  rów nie ułatwienie sposobu przekonania 
się o rzeczywistej  sprzedaży zboża, Pełnomocnikom,  
Ekonomom i t. p. Osobom powierzonego,  zaprowa­
dzoną iest nowa Książka sznurowa stanowiąca LO- 
\A O I) KUPNA i SP11ZED AŻY, z których pierwszy 
służy dla wiadomości Administracji JMłynu Parów*-go, 
drugi  zaś sprzedaiącym wydany,  obejmować 1-,-dzie 
poszcz^góle liczbę fur, oraz ilość na każdej furze za­
kupionego zboża, co do wagi  i miary przez Buohal- 
leiją,  a co do ceny i ogólnej naleźytości przez Kf.ssę 
najśł iślej obracbow anego,  z wyrażeniem wy liczonej za 
zboże summy i nazwiska odbieraiącego pieniąd/e.  Z a ­
strzega wszakże Administracja Młynu Parowego:  iż 
gd^ by zboże przy w adze okazało się przeciwncm za­
deklarowaniu,  ma prawo zrzec się Kupn^, i sprzeda­
wcy żadnej z tego pow odu pretensji i oście nie mogą., 
W  końcu nadmienia,  iż gdy Właściciele zboża wstr/.y- 
nujią się częstokroć z dowozem takowego w nadziei 
doczekania 'Się podwyższenia cen targowych,  nie raz 
przez to i sobie i kupuiącyin zawód w handlu czynią; 
Administra fja przeto chcąc ułatwić zachodzące w tym 
względzie przeszkody,  i pragnąc przy nabywaniu zboża 
ziła Mi r on  Parowego wspólną uczynić dogodność,  de- 
hlaruic się w stosunku obecnych cen t .ngoWycb,  do 
‘-owca h. ,n. P Ł A C I Ć  K O R Z E C  ŻYTA ważący 220 
funtów,  p o  Z Ł:  13. Ty m sposobem Właściciele zbę- 

'i*  maiąc zapew nioną i niezmienną ceny, nie potrzebu-

ią obawiać się zniżenia takowej na targach War szaw­
skich,  i w prost każdego dnia lego Mca i r  , mogą 
nadsyłać Żyto do Młynu Parowego,  które,  o ile oka­
że się lepiej wyczyszc.zonem a tern samem więcej wa­
żące, o tyle (iak się poprzednio nadmieniło i doświad­
czenie przekonało) ,  wyżej a nawet  do zł.  13 gr.  20,  
płaeonem będzie. Dyrektor  Młynu Paro: M arkow ski.

A n g lja . —  K r ó l o w a  z a m y ś l a  d a r o w a ć  L o rd o ­
wi M elburn , s z t u k ę  s t o ł o w e g o  s r e b r a ,  war tośc i  
4 0 , 0 0 0  zł .  —  K a p i t a n  N ia s  z a n g i e l :  o k r ę t u  w o­
j e n n e g o ,  pi sze  3 I g o  S l yc z:  z h o ra r a ie k i  w N ow ej 
Z e la n d j i : „ Z a t o k a  ies t  w y g  . dn ą  i m o g ł a b y z m i e -  
śc ić  c a ł ą  m a r y n a r k ę  a n g i e l :, l ecz  g r u n t  b r z e g ó w  
t y l k o  g d z i e n i e g d z i e  iest  żyzn y.  A n g i e l s k a  osa da  
l i cz ąc a  o k o ł o  5 0  d o m ó w ,  s k ł a d a  się  p o wi ę ks z e j  
części  z z b i e g ł y c h  z b r o d n i a r z y .  K r a i o w c ó w  ies t  
m a ł o ;  ich Do wó dz ca  M o ka , ś m i a ł y  w o io wn i k ,  m a  
12 ł o n ,  k t ó r e  z k o l e i  z ja d a ;  E u r o p e j c z y k ó w  ieść  
n i e  l ub i ,  g d y ż  u t r z y m u i e ,  że  ich m ię s o  z b y t  s ł o ­
ne .  C i a ł o  m a  p i ę k n i e  u p s t r z on e ,  a z A n g l i k a m i  
ł y i e  w p r z y i aź n i .  N o w o z e l a n d c z y c y  c h o w a i ą  u-  
m a r ł y c h  w pos t awi e  s to i ąc ej ,  to i e s t :  pionowo^ 
w d o w o m  n i e  wol no u k a za ć  się za d o m e m  a ł w l 8  
m i e s i ę c y  po  ś m i e r c i  rnę ła .

F ra n c ja . —  F r e g a t a  B tlle -P o u le  ( B e l - P u l ) ,  
z a b i e r a  z s o b ą  d n k ł a d o y  clage'O typ  c e l e m  s k o -  
p j owa n ia  wa ż n i e j s z y c h  m i e j s c  wy s py  -S ty  H eleny. 
—  IkrobinSerrurier  ( S e r f u r j e ) ,  m i a n o w a n y  W i e l ­
k i m  U r z ę d n i k i e m  o r d e r u  l egj i  h o no r owe j ,  —  W e  
F r a n c j i  c o r az  b a r d z i e j  m i ę d z y  o b y w a t e l a m i  us ta ­
je ochota  d o p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k ó w  G w a r d j i  n a r o ­
d ow e j ,  —. Ki l k a  p i sm d o n i o s ł o ,  ł e  P o s ł e m  f r a nc :  
w F lorencji, b ę d z i e H r : A l  r 'IF a le w s k i .-— Do ś ć  d ł u ­
go  t r w a ł y  r o z p r a w y  w I z b i e  D e p :  nad  p r o i e k t e m ,  
czy  m a b y ć  w P a r y lu  K a t e d r a  j ę z y k ó w  s ło w ia ń ­
sk ich ;  po wot owani u u t r z y m a ł  się p r o i e k t .  w i ę ­
kszośc i ą  g ł o s ó w  198 p r z e c i w  41.

H iszp a n ja . —  K abrera  k a z a ł  W m i e ś c i e  B e r­
g a ,  s t ra c i ć  ws zy s tk ic h  p o d e j r z a n y c h  o u d z ia ł  w 
z abó js t wi e  H r a b i e g o  E sp o g n e  ( E s p a ń ) ,  a i e d n a k -  
ł e  K abrera  osob iśc ie  m i a ł  u d z i a ł  w t e m  z a b ó j ­
s twi e ,  k t ó r e  k a z a ł  w y k o n a ć  z zawiści  p r z e c i w  
s ł a w i e  H r a b i e g o !  Z B erg i  u s z e d ł  K abrera  w gó* 
r y ,  zniszczywszy p o p r z e d n i o  f o r t y f i ka c j e  miasta; 
c o d z i e ń  k aza ł  r o z s t r z e l a ć  Dowódzców p o d e jrzą -
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t tych o związek z I zabel l i s tami .  —  Królowa d o ­
znał a  w całe j  A r n g o n ji  iak naj radośnie j szego 
przyięcia  z s t rony Ludu 19go *• m. zwiedzi ła  
t ea t r  w Satragosief Lud chc i a ł  pot em wyprzeda 
kon ie  z k ró l ewsk i ego  poiazdu i zawieźć go do 
pałacu,  lecz Królowa Reien tka  na to nie zezwo­
li ła.  Xżna H ’ik to r ji  bawi ciągle  przy  Monarchini .

N iem cy. —  J. Ć. W.  C E S A R Z E W I C Z  Nas tęp­
ca Ironu ross: ,  m i a ł  I go  b. m. udz ia ł  w ł owach,  
odbytych w zwierzyńcu Wie l k i e go  Xięcia H esko - 
D arrn sz ta d zk ieg o  i ub i ł  parę  i e l en i ;  nazaiutrz 
ł owy zostały wznowione.  N. C E S A R Z O W A  Ros: 
spodzi ewana iest z odwiedz inami  wD a rm szła d z ie . 
—  Między znakomi t emi  cudzoz i emcami ,  bawią- 
cemi  obecni e  w R a d eh ,  znajdui e się H ie ron im  
Suroilliers  (S jurwi l j e )  Syn Józefa B o n a p a r te ,h y -  
ł e g o  Króla J l iszpaoj i ,  tudzież P. D u p in  (Djupę )  
s t -rszy.  W  ciągu b. m. zg romadzi  s ię w R a-  
den  prawie ca ła  rodzina Ronapar tys towska,  k tó ­
ra  z tąd zamyśla pr ze sył ać  prośby aby iej pozwo­
lono znajdować się przv pochowaniu z w ł o k  N a ­
po leona . —  W.  X .M IC H  \ Ł  P A W Ł O W I C Z  rów- 
nieź iest  w B a d e n  s p od z i ew an y .—  W  kościele  
w B ry zn k u  popełn iono 23go  z. m. świętokradztwo 
na 12 ,000  zł

P o r tu g a lja  —  F rega t a  D on P rd ro , przywio­
zła wiadomości  z A n g o li  i M ozam biku , dochodzą­
ce do l i g o  Lutego.  24go Styez: gwał towny o r ­
kan  za topi ł  wiele statków, między i nnemi  3 p o r ­
tugalskie  i i eden  nng:,  z k tó r ego  tylko połowa 
ludności  ocalała;  s tatek franc: został  zapędzimy 
na miel iznę.  Angl icy zabral i  znowu statki  hand lu ,  
iące n iewolnikami ,  między i nnemi  b ry g  por tug:  
z t r an spor t em 700 niewolników.  —  Głoszą  w L is-  
bon ie ,i.e  Anglicy obsadzi l i  l/a ka o . —  Xiążę Ter- 
ceira  d a ł  24go z. m.  w swoich do b r ac h  walkę 
byków.

T ure ja . —  Suł t an  z początku wyznaczył  d y ­
mis jonowanemu  W ie l k i e m u  Wezyrowi  50,000 
piastrów miesięcznej  pensj i ;  gdy  zaś C hosrew  na 
wiadomość o o t r zymanej  dymissj i  w obec  W icl- 
k i ego  Mar sza łka  pałacu,  z apa l i ł  się gn i ewem,  
w k tó ry m dopuśc i ł  się z ł or zeczeń ,  i ak ie  dawniej  
śmier c i ą  by ły  ka r ane ,  przeto Suł t an  w swoiej ł a ­

sce skaza ł  tylko by ł e g o  W ie l k i e g o  W ez y ra  nal 
w yg n a n ie  d o  Ri u ssy . — Hrab ina  tF orancow  nie 
mo g ł a  uzyskać pozwolenia do zwiedzania h a r e ­
mu Sułtana;  Małżonka  R e szy d a  Baszy chcąc iej  
to niei . iko wynagrodzić ,  wyprawi ła  dla niej ucztę,  
na którą  zaproszono tylko Małżonki  Posłów zagr:  
i inne znakomi te  Damy.  Rilety zapraszaiące by ły  
napis ane  w ięzyku francu: ,  a to w wyrazach nastę- 
pui ących : ,,Pur>i R e szy d  Rasza ma zaszczyt za ­
prosić Panią N. N. i t. d . ” Gzarni  eunuchy i n i e ­
wolnice,  pe łni l i  s ł użbę;  z r e s z t ą  nie by ło  'żad­
nego  mężczyzny.  Pani R e szy d  Basza mia ł a  być 
n a d e r  zabawną przy używaniu widelców i innych 
narzędzi  s tołowych;  poznano,  i e  dop ie ro  od k i l ­
ku dni  zaczęła ich używać .—  Zabobonn i  Mu­
zu łman ie  zaczynają teraz powstawać przeciw 
R e szy d o w i Baszy, k tó r ego  o skarża j ą  o zbytnią  
przychylność  dla Francuzów.

R ozm aitośc i. —  Xźę A lb e r t  Ma łżonek  Kr ó ­
lowej W ik to r] i  p r acu i e  teraz nad dużym o b ra ­
zem his torycznym;  mówią,  że to dz i e ło  z jedna  
mu ty tu ł  cz łonka Akad«tnj i .  — Arch i t ek t  K. zna ­
laz ł  śmie r ć  ok ropn ą  » bl iskości  H elpy  w W ę ­
grzech.  Nieszczęsliwy będąc .od  n i e i ak i ego  cza­
su lu n a ty k ie m , zwiedzał  śp ią c , co noc,  pa ł ac  
k tóry  m i a ł  ukończyć w okolicy.  Niedawno za ­
s z e d ł  na sam szczyt  zabudowania i pośl iznąwszy 
się we śni e,  s p a d ł  na ska ł ę ,  gdzie  go znalezio­
no sgrucho tanego ;  rzecz szczególna iż we śnie 
wypracowa ł  najpi ęknie j sze  p lany a r c h i t ek tom-  

_ czne.  —- Muzeum azja tyckiego towarzystwa w K a l­
kucie  zawiera k am ie ń  elastyczny;  ies t  to g r a ­
ni t  inaiący l r/ z  stopy długości ,  tyleż s ze r ok o ­
ści i cal  grubości .  Podnosząc go z iednej  s t ro ­
ny,  wtedy drugi  koni ec  schyla się w łasnym 
c i ę ż a r em ;  odejmuiąc  r ękę ,  k am i eń  pr zybi er a  
znowu dawną postać. —  F a b r y k a  prochu  Pana 
F a n ten a j w Belle.wille pod  P a ry  Łan  została wy­
sadzoną  w powiet rze .  —  Dzienniki  opowiadają  
nas tępuiącą anegdo t ę  p Pośle f rancuzkim w L o n ­
d yn ie . P.  G uizo t (G izo )  znajduiąc się w towa­
rzystwie Xcia P F elling lona  na pokosach Królo­
wej H ’ik lo r ji, m i a ł  zaszczyt rozmawiania  z Mo- 
na rch in ią ,  k lor a  zdawała  się ma ł o  zważać na
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& f ! v " initCi' »*Mi,or<J*!e» r * e k ł  potem P. C.ho 
0 eH m gtona ,  p ierwszy to r az  odwraca się od 

c Ĉ ,e lH’Ycięzln<o f l a  F 'ictoireJ . " — R-lon pusz- 
*°n7 100-0 «. til. w H a n u u l  W prowincj i  L iłi-  

U ®P’*dł nieszczęściem na dach  pok ry ty  sło- 
, n2' ®fpcn og a rn ą ł  wkrótce 6 domów,  które  
SPłor,f ł 7 d °  szczętu. —  VV M ontpelier (V I%p.dje )  

r j t o , ł,e i ed en  z karawanistów p r z e m y c a ł  
m ię*o w karawanie ,  s t rażnicy  znaleźli  obok tru- 
Pat znaczną ilość cielęciny i baraniny.  Do- 

"Petytu ! —  23go z. m. u d e r z y ł  piorun 
w 0SCI ł  gminy B o ln n d  w B elg ji, w chwili  gdy  
tnaj  owa o się w niin 120 dzieci ;  p iorun 2ie 
z ab i ł  a JO zrani ł .  —  Sławny  Por t rec is ta  W i n ­
er a er w P a r y ‘ u  ir, u , ia ł  wyna-Ieść sposób ma* 

Iowa iii a za pomocą  machiny  parowej ,  gdyj,  w 
p rzec i ągu  lednej  godziny wykonał  d o k ł a d ny  
po r t r e t  Xźny N em ours  ( N e m u r ) ( ? )  —  Straszny 
ł o t r  [jC C om lc  (Leko .y )  znany z swoir j  zrę-  
czności w wykradaniu  się z więzienia,  zb i eg ł  zno- 
wn z R a v tru  z więzienia.  Niedawno dop ie ro  
poznano g-o w P a r y iu ,  gdzie  bywał  wświelnych 
towarzystwach pod fał szywein nazwiskiem,  a 
n ieraz ob i adowa ł  z P r e f ek t e m  policji .  —  Pa ­
na A ra g n  P rzys ł ano  |jst z S ta m b u łu  dono­
szący,  i £ Rybacy  z s. S t e f  ano  widziel i  9 Marca 
S yren ę , maiącą 7r/ a  met r a  długości .  Te n  potwór 
p ó ł  kobie ty i pó ł  r yby ,  wypły  wał  często na b rzeg ,  
gdzi e  swoiemi  r ęka  ni czyli ł a p am i  g ł adz i ł  so­
bi e  włosy.  Autor  listu mn i ema ,  ge rybacy  wi- 
dziel i  tylko mo i sk i e  cielę,  k tó r e  z da leka  mo­
g ło  mieć  podobieństwo do s y r e n y .—  Miesz­
kańcy  okol ic / iu a n  we F ranc j i  Są s t rwożeni  
p o g ło s k a  i ak ob y  hyena zb i eg ł a  z menaże r j i ,  
gości ła  w tamecznych lasach; tyle tylko pew.  
n em ,  i e  od  n i e i ak i ego  czasu znika im wiele 
b y d ł a ,  a żaden  pas t erz  nie śmie ruszyć pr ze -  
• iw d r a p i e żn e m u  zwierzęciu.

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Grabowski Toin: Członek Rady Stanu z Lublina; 

Leski Micb: Deie: z Komorowa; Wcssel Kazi: Dzie: 
•  Siedlec; Bromirski Stani :  D/.ie: z Łazów; Okołowicz 
len: Dzie: z Żabiczki; Waleski Wład: Bzie: z Wil­
czyna; Lubowidzki Jak. D ł  z Kruszewa.

D O N I E S I E N I A .
Jó ze f Szekepajiowstci K R A W I E C  męzki ,  przeniós ł  

swe mieszkanie  z Motelu Niemieckiego,  do Pa ł acu  d.  
Olbromshi i l i  pr zy  ul icy Senator ski e j  pod  Nr  460,  na  
przec iw Pa ł ac u  Pryma so ws k ie go .

Ś L I W K I  F R A N C U Z  K I E
zwane  Br ignole r ,  bez pes t ek ,  o r az  K A T ARI N 1’F L A U -  
MGN w w yb o rn y m g a t an k u ,  nadeszły do S k ł ad u  Wi n  
i Korzeni  p r z y  tiiicy Nowo-Sena tor sk i e j ,  na p r zec iw­
ko  Motelu Li t ewskiego.

«»,«,•>w.(T)
V Z powodu p r ze r ab i an i a  S k l e p u ,  i> K Ł  A D W V t i O - ( |  
f I B O W  S R E B R N Y C H  K A R O L A  MALC.KA,  p r z e - f  
^n i es i on y  iest  t ymczas owo w podle  do domu  p o d k  
^ Nr 377,  na pierwsze  piąt ro.  a

J e s t  do sp rzedan ia  K O L O N J A  za Mi łosną we wsi 
Izabel l i  nie,  o 2 mii  od W a r sz a w y  od leg ło ,  zzas i ewem,  
s tosownym inwenta r zem iako i sprzę tami  go sp o da r ­
s k i e m u  roluiczemi ,  za zby t  u m ia r ko wa n ą  cenę.  Bl iż­
sza wiadomość w domu J P .  S krob i szews ki ego  przy u- 
l icy Kapi tu l ne j  pod Nr  535.

Wczora j  z r ana  z pod Nru 2244 pr zy  ul icy Na­
l e w k i ,  wy l ec i a ł  K A N A R E K  czuba ty .  Z a  zwro t  ta­
k o w e g o ,  w tymże domu na 2gie piąt ro,  p rzeznacza  się 
p r zyzwoi t e  wy n ag r od ze n ie .

A j H | Dnia  8go b. m. znal ez iony zos tał  opraw-  
" « y  w  r a mk a c h  K R Z Y Ż ,  ze znakami  

Mę ki  Pańskiej ;  Właśc i c i e l  raczy się zgłos ić  na K r a ­
kowsk ie  Przedmieście  pod Nr  377,  g.l/.ic za d o k ł a ­
dn y m opisem onego,  odbierze  u Openl iejnia Dent ys t y.

LANDKTTCZER Sel iol tz p r z y b y ły  w y g o ­
dnym Powozem z W r o c ł a w i a ,  zabrać  może 
Pass ażerów do W' rocławia  , Kar l sbadu ,  Sal iz-  

i un.  Bliższa wiadomość w Kantorze  Hote lu 
Drezdeńsk iego .

PANTAL.JON ma ł o  uży wa n y ,  o p ó ł  7mej  o k t aw y ,  
do nabycia  pod Nr 1261 przy  ul icy Nowy Świa t  w 
pomieszkaniu do k tó r ego  się wchodz i  p rzez  p i erwsze  
drzwi ,  tv of f icynie na lewo.

Dnia 9 b. m. iadąc wieczorem, zostawiono w Do­
rożce CHUSTKĘ. dużą wełnianą białą, w r z u t ,  zszla- 
kami. Łaskawy znalazca raczy oddać pod Nr 76© 
pr zy  ul icy Elek to ra l ne j ,  na dole po prawej ręce, ma 
co odbierze nagrody  Rubla

Jest do sprzedania KO C Z staroświecki, 
lecz jeszcze mocny do podróży, za cenę 
RUBLI 50.  ^AAiądomość powziąść mo­
żna o Szwajcara w Hotelu Litewskim 

przy ulicy Nowo-Senatorskiej.
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A rsen a l W a rs za w sk i.  P oda i e  niniejszem do pu- 
bticziiej  wiadomości ,  źe o dos t awę  do Garn i zonu  Ar ­
ty, l leiji  w Cyladel l i  Alexandryj ik i e j ,  Liny maiącej  g r u ­
bości  2 y<i cala  7,400 sążni  i 3 cale grubej  3,(j00 są­
żni  miary rossyjskiej ,  wynoszącej  p od łu g  cen anszla-  
g o w y c h  summę 25,033 złp.  i 10 g roszy ,  odb ywa ć  się 
będzie  w ko mi t ec i e  przy ulicy Nalewki  pod Nr 2253 
w dniach a/ i 3  i ^/ i t  Sierpnia  r.  b. o godzinie  10 z r a ­
na ,  l icytacja g łośna  in minus.  Ma i ący  chęć podjąć 
• ię do tej dos t awy,  na war un ka c h  i p o d łu g  wzor ów 
k t ór e  widzieć mogą  każdego  czasu w biurze  A r se n a ­
ł u ,  zgłos ić  się winni  do Komi t e tu  w t e rmina ch  wyź  
o z n acz onych  z kaucj ami  p r awn e mi  do wysokości  z ip.  
8 ,345 i właśc iwemi  świa dec t wami  na p r awo do k o n ­
kurencj i .  Zarządzaiąt !y Ar sena ł em P u łk o w n i k  Schen- 
ohine. T ł um a c z  D nnnem ann .

P a r a  roboczych  K O N I  R O S Ł Y C H  ka-  
rych ,  iest  do sprzednia  za s t a łą  ceuę,  B u b li  
srebrnych Sześćdziesią t, w Oleiarni  Ruda  f a ­

b r y c z n a ,  pr zy  Ma rymonc i e  pod Wa r sz awą  obok S t a­
wu ,  gdzie  exys tu ie  Z a k ł a d  S zko ł y  p ł ywa n i a .  W i a ­
domość  u Rządcy miej scowego P.  S t ah lberg .

Syn  d y  cy ty  m c z as owi M assy  U pad łośc i K a ro la  Dlitt- 
m a n n  K u p ca ,  uwiadainiaią  niuiejszem,  iź w d. 5/i5  Li ­
pca r. b. począwszy od godz:  9tej  rano i w dni  nas tępue,  
w domu przy ulicy Kre t a  pod Nr 252,  obok  K ościoła X X .  
D o m i n i k a n ó w ,  w Skl ep i e ,  s p r zeda ne  zos taną  przez p u ­
bl i czny l icytacją więcej  da i ącemu,  za go t owe  pieniądze,  
nas tępujące  p r ze d mi o t y ,  a mianowicie:  T o w a r y  Kolo-  
njalne,  Cukier ,  K a wa ,  uiałemi  par t j ami ,  różne  K o r z e ­
nie,  Arak,  Ol iwa,  W i no  różnego g a t u n ku  w b u t e l kach ,  
Oce t  winny ,  Wó d k i  f r anc uzk i e  i kr a i owe ,  Ry g a ł y  sk l e­
powe,  Pap ie r ,  L a k ,  Meble  i różne  Sp rz ę t y  g o sp o da r ­
skie,  a to n i ezawodnie .  W a r sz a w a  u. 26 Czer:  (8 Lipc a )  
.1840 r.  Adam C h m ie lińsk i  Obr ońca .  J a k ó b  Sa linger.

K O N  p owo zo wy ,  ros ły  mierzyn,  ciemno 
gn i ady  z gwi azdką  na czole,  maiący g r z y ­
wę  czarną k r ó t ką ,  ogon t akże  czarny g ę ­
sty lecz k ró t k i ,  w choruoncie  ruskim i 

u t d e c i k ą ,  dnia 10 b.  m.  o godzi :  | 0  wieczorem w y r ­
wawszy  się s t a n g re t o wi ,  p ob i eg ł  ul icą Nowy Świat  
ku  Aleiom; k to  go odpr owadz i ,  lub da znać o nim 
do Pa ł acu  Xięźnej  Sap i eżyny  przy ul icy No wy  ś w i a t  
Nr  1245 Lit: B., o t r zyma naąjrody zł.  20.

Sc kw est ra t or C y rk u łu  9,  10 i 12, zawiadamia  Publ i -  
<5«ność, iż na s k u t e k  poJecenia Urzędu Muo:  M. W . z d . 6  
b.  m. i f .  Nro v395y i i m ,  w P ra dze  w domu pod Nrem39Q 
w doiią 5 / 1 7  b. m. i r .  o godz.  3ciej  z po łud : ,  s p r zeda ną  
b. jdzie Garde roba  rnęzka i żeńska,  na rzecz  p od a t kó w 
zaięta.  M alew ski.

S K L E P  wr az  * M I E S Z K A N I E M  na Hande l  W i n a ,  
Korzen i ,  i t .  p. ,  w miejscu od lat k i l kudzies iot  r egu-  
i owaueoj ,  p od  N. 926 ua rogu  ul icy Chłodne j  i Ze-

laznej ,  w samym targu pod Lwem z w a n y m ;  iest od 
Sgo Micha ła  r. b. do  n a j ę c i a ; wiadomość u W ł a ś c i ­
c iela  tegoż domu.

D y re kc ja  M ennicy  W a r s z a w s k ie j . P oda i e  do p o ­
wszechnej  wiadomości ,  iź d. 23 Lipca  (4- S i erpn ia )  r. 
b. odbędzie  się w Biurze Dyrekcj i  g ł ośna  l icytacja i ii 
minus na  dos t awę  do Mennicy  P Ł U T N A  na wor ki  
ł okc i  2,000.  S tosownie  do wa r un k ów,  k t ór e  w każ­
dym czasie w Biurze Dyrekcj i  mogą  być odczytane .  
Na Pre t ium fisci naznacza  się summa z łp .  866 gr.  20,  
a wadjum złp.  200 wynosi .  P.  o. Dyr ek t or a  Dl. 
B iern a ck i.  Cz łonkowie  Dyrekcj i  P asch. Ż a b iń sk i.

B I L L A R D  ma h on io wy  w naj l epszym 
Manie będący,  ze w s z d k i e m i  do n i ego 
n i leżącenii  r e kw i z y t a m i , iest  z wolnej  rę-  
ręki  do sprzedania  w domu pod Nr 329 

przy ul icy R y n e k  Nowego  Miasta.  Bliższą i nforma­
cją powziąć  można w Handlu  W i n  P.  G. Nirnstein.

N A U C Z Y C I E L  i ęzyka ni emieckiego i f raucuzkiego,  
upo wa ż n i on y  od W ł a d z y  Szkolnej  do dawani a  tych 
p r z e d mi o t ów,  k tó r y  iuż w wielu z nakomi tych  domach 
b y ł  Gu we r ne r em i udz i e l a ł  nauki ,  życzy sobie w y ­
jechać  do Rossj i  do po do b ny c h  o bowi ąz ków.  W i a ­
domość  w domu Nr  5 l l  przy ulicy Podwal ,  u Gos po­
da r za  domu,  codziennie przed po łudniem.  
śĘ$Ę3ffią\ Douos/.ę P P .  i n t e r esentom,  że w tych  dniach 

nadeszły świeże t r anspor t y  P I W A  Bawar-  
skiego,  z b rowaru  w Ż a r k a c h ,  i t akowe  się 

sprzeda ie  po cenach  iuż znanych ,  tak na n r e f t y ,  ia- 
ko też ua bute lki  w większych par l j ach ,  w domu h a n ­
d lowym P io t r a  S t e i nke l l e r  przy ulicy Trębacki* j  Nr 638.

Ot wo rz y wsz y  Wa r sz t a t  p r o f e s j i  k  RA- 
W l f c C K I E J  w Hote lu  Bawarsk im pod 

Nr  2682 przy ul icy bednar ski e j ,  zalecam się Szano­
wnej  Publ iczności ,  i i  wsze lk i e  r b i ty K raw ieckie z a ­
mierzam uzupe łni ać  z wsze lką  s tarannością  i z a dowo­
leniem w iak ua j kr óUzym czasie p o d ł u g  najnowszej  
m o dy .  J ó ze f B a ryczko .

Me di ko -C h i r u rg ,  Radca Dworu Stankiew icz , 
p rzen ió s ł  swe mieszkani e  z Probostwa N. M a- 
r j  i, do pał acu w ogrodzie  przy ulicy Konwiktc r -  
sk ie j  Nro 2 182; o czeiu zawiadamia  in t ere sowa­
ne  O s o b y .

Po n ie wa ż  na dniu 24 Gzerwca r.  b. d o ­
browol ni e  r ozwiązany został  przez o- 
bie s t rony działające ,  Ko n t r ak t  o RY-  
B O Ł O S T W O  w Dobrach O t wo ck ic h ;  

pr ze to  zawi ada mi a  XL ^  5 bołos two na 6ciu J e ­
ziorach i b r zega fb  W i s ły  w ter r i t or jom maj ą t ku ,  i«st 
w każdej  chwi l i  do wydzierżawienia;  również  w tv< li­
t e  dobrach  ie»i D O C H O O  z P R Z E W O Z U  ■a r i«ce
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'rflc, ! t 'M O S T O W E G O  na raece Świder. O wa-  
J*">kar.h dowiedzieć »ię można u Burmistrza Miasta 
•»ari-*e w |a-

*4 /V MIES fE do brukowania i na szaber zdatne, w 
° u*ć znacznej ilości, takoż ciosowych liicco, i próg

0 bramy wjesdnej okuty, są do zbycia pod Nr 71 
Łrogu Jezuickiej i Celnej ulicy nowo się tworzącej,  
Pp*J której także są L O K A L E  i S K L E P Y  do naię- 
ł | a, w tyeh ostatnich wolno się mieścić Starozakonny m . 
  Do sprzedania z wolnej  ręki MEBLE

Jesionowe, Kanapa, dwa F o t e l e ,  sześć  
krzeseł adamaszkiem jedwabnym niebie­
skim p o k r y te ,  stół  owalny i stóf  skła-  

óany do kart. Wiadomość przy ulicy Podwale pod  
” r 533,  na drugiem piątrze.

Do Magazynu Strniów przy ulicy Podwal Nr 529,  
pod firmą B. S. cayst^uiącego, potrzebne są PANNY  
Uzdatnione do Strniów Sukien,

L O K A L E  na im piętrze od frontu, z kilku i kil- 
kunnstu Pokoi  składające się, ze Stajnią i W ozownią,  
oddzielnym wchodeip i wszelkiemi wygodami odzua- 
ezaiąee się, w domu daw niej Ossolińskich pod. Nrem 
739 na I łńm ack iem , są do wynajęcia od Sgo Micha­
ła r. b. Wiad omość tamże.

J  ZAWIADOMIENIE
W  n o w r .g o  S k ł a d u  T o w a r ó w  m o d n y c h ,  P .  H .  '

% ^  f / L E S /  \  C E H  ju n io r , w W  ro c ła w iu , na  
f  w ie lk im  r y n k u  \ r a  2 9 ,  p o d  z ł o t ą  K oroną .,
^  na p ie r w sza m  p i ą t r z e, &

Sprowadziwszy najprzedniejsze Wyroby prosto 
z Paryża, Frankfurtu n. M. i Lipska, urozmaiciłem  
zupełnie  Skład mój l e w a r ó w ,  najnowszemi przed* 0  
miotami mody i przepychu. Pomiędzy tend, naj- ^  

yy  b.«rdziej odznaczają s ię :  najcieńsze ,  n a jn o w s z e j  
k w ełniane i baw ełniane, iedw abne i półiedw abne //// 
9  M ate.rje, na j gustow niej sze S łro ie ślubne i salo 
\ n o w t y  o b jity  wybór na jcieńszych  P c rk a li  w n a j - ,$/

1 g u s to w n ie j  s z y c h  'desen iach . F r a n c u z k i e  H a f t y ,  m  
i U b l e  i  F i r a n k i ,  M a t  er j e  n a  K o ł d r y ,  D y w a n y ,  
n a d to  w y b ó r  n a jc ie ń s z y c h  S z a l i ,  C hus tek  d ii-  yy  
* y c k  na  s z y ię  rozmaitej wielkości,  g o to w y c h  S a -  j  
LjjP i  M a  terj). n a  S a l o p y - —  Dla Panów: P r a w - f f i

siwe ang ielsk ie  najcieńsze S u k n a * Materje na ^
'//  ̂Padnie, Kamizelki,  Krawaty i Indyjskie Cliu- ^7 

A l  rmj0 n° 8a* Zapewniam, obok dobroci gutun 
m 11 ° warów, najtańszą cenę,  ^

■ i ,a. UQua »»ę Szanow ną publiczność, iż w dniu 20
^ ^omu przy ulicy Leszno p.od Nr 733;

o godzinie 3ciej z południa rozpocznie się sprzedał  
przez publiczną licytacją znacznej Bibljoteki, składa­
jącej się z rozmaitych dzieł klassycznych i innych  
w różnych ięzykach, i kontynuowaną będzie kaźdo-  
dziennie aż do zupełnego rzeczonej Bibljoteki wy* 
przedania. E d w a r d  M a rjew sk i.

dó powodu zmiany mieszkania, gdzie wiele 09Ób 
poszukuią mnie bezskutecznie w razie potrzeby,dośw iad- 
czaiąc w ym ów ek ,  zawiadamiam, oraz polecam się Szano: 
Osobom cierpieć mogącym na ból zębów,f!uxję, podagrę,  
rheumatyzm, odciski i t. p , iż w każdym czasie w moiem 
mieszkaniu, obowiązkiem moim będzie przysłużyć się n* 
takow e szybko zaradczemi środkami, od lat kilkunastu z 
pomyślnemi skutkami d< ** iadczonemi,iak tego dowody  
przekonać mogą, w Warsz: przy ulicy Kra:-Przed: N 03 S 2 ‘ 
iak tablica stosowna wskazuie,  na 2 piątrze. J . T h o in a in .

Czystej, krwi Merynosów z Owczarni  
Saskiej w RotSchoenberg ciągniony i Ir, 
sztuk 350, iest do sprzedania razem lub
częściami w e  wsi Szczaw in ie ,  mila od

miasta Różana, na trakcie Pctersburgskim.
Podaie do wiadomości, ażeby W E X L U  pod dniem 

3 lub 4m Marca 1839 r. w ięzy  ku żydowskim pisa­
nym, na z ł .  600 na rzecz S im ula  Icka Gotfrajnd,
uikt nie nabyw ał ,  gdyż sam sobie w inę  przypisze.

H ersz K ninberg. 
K A R T E C Z K Ę  za Nrem 67, z datą Igo dunji 1839,.  

wydaną mi przez W . Józefa Janasch na fant zasta­
wiony |u niego,  zgubiłem. Ł askaw y  znalazca raczy 
oddać do Drukarni Kurjera Warszawa:, gdyż z po­
wyższej Kartki żadnego użytku mieć nie może, albo­
wiem sto»o\vne zastrzeżenie w tej mierze nastąpiło.

S z la m a  P crko w icz C h m u ra • 
K O L O N JA  Utuczek zwana, 5 wiorst za Pragą, na 

trakcie bitym do Jabłonny, w  Gminie Tarchomin po­
łożona, z wszelkiemi zabudowaniami i użytkami w dro­
dze działu vr terminie ostatecznym dnia * /i4 Lipca 1840 
o godzinie 4  z połud: w T rybunale Cyw: Gub: Mazo; 
Wydz: III.  przed W . Potrzebowskim Sędzią de lego­
wanym, sprzedaną będzie. Licytacja zacznie się od I 
summy zł. 4 ,572 iafco a/ 3  części zniżonego, taxą w y ­
nalezionego szacunku. O warunkach u Ludwika Ł a ­
bęckiego Adwokata iako sprzedaż popieraiącego do­
wiedzieć się urożna. # B

P o d p i s a n a  O c h m i s t r z y n i  P e n s j i  P ł c i  Ż e ń s k i e j , ,  
u w i a d a m i a  Szano:  Rodz iców i O p i e k u n ó w ,  iż od  
Ś g o  J a na  p r z e p r o w a d z i ł a  się  z d o m u  p r z y  płaca* 
K r a s i ń s k i m ,  p o d  N e r  5 8 6  p r z y  ul icy  D ł u g i e j . .

A n n a  P rzy h o ro w sh a -  
L I S T  Zastr Kredyto: da  Nru 222 777 Lit: B. i Listt  

zasti do Nru 222,§Q0 lit*. B. skradziouą zostały, K m -
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p o n y  z » 3  pozos t a ły  niewzięte ,  nikt  ich na bywa ć  nie 
może bez k up o p ó w ,  lecz sprzeda iącego i ako  n i ep r a ­
wego  pos i adacza  z a t r zymać  zecbce wraz  z i e m i  p a­
p ierami ,  k t ó r y  dopuści ł  się k r adz i eży ,  k i lku tysięcy 
p ieniędzy i rzeczy,  o cteiu Dyr :  Szczeg:  Gub:  Lu bel:  
zaraz  zawiadomić  r aczy,  a nagroda  przy zwoita<za do ­
s t rzeżenie  daną  bidzie .

Z dozwolenia  J W .  Prezesa  T r y b u n a ł u  i na żądanie 
Op i ek i ,  od b y wa ć  się będzie  sprzedaż R U C H O M O Ś C I  
po  nlegdy Xi ędzu  Lu dwi ku  Te i c l imann ,  pozos l a łycb ,  
składaiący cli się z Srebra ,  Mebl i ,  Szk ł a ,  Fa i an su ,  P o r ­
ce l any,  G ar de r oby  i Miel izny,a to w dniacli  2 / . 1 4 Czerw-  
ca 1840 r. i n a s t ę pnyc h ,  zawsze o godz:  4tej  po potud:  
w domu pod  Nrem 666 przy  ul icy Leszno po ł ożonym.

J o z e f  ]\osfi ofi 'ski ,  R .  K.  Z .  G. M.
Spodz iewane  11 o d y  m in e r a ln e  Ki ss inger  ragozzi ,  

z na tu r a lnego  ę r ód ł a  tej wiosny rzeczy w i icie cze rpa ­
ne,  a s t a m t ą d - w p r o s t  mnie przes ł ane ,  odeb r a ł em;  o- 
raz  i 3ci  t ranspor t  Obersal / .brun,  P i łnauskę ,  Adelheids-  
quel l c ,  Mar j enbad/ .kę ,  Kreu t zb run  i F e r d i n an d sb r uu ,  
L g e r s k ę  Ke i se r  F r a n ćc n - b ru n  i Sal t zquel le ,  Py rmo nt -  
skę,  Di l bu r gskę ,  S paas kę ,  Saidschut / .kę,  F ac h iń s k ę ,  
Iwon i ckę ,  Selct -rskę i Uuskę.  Drugi  t r a ns po r t  E m ­
skiej Kr an c h en  i Kcs se lbrun  wkr ót ce  nadejdzie .  Z 
o r yg i na l nych  l istów i exp«-d > cji K o mor y ,  ł a skawa  P u ­
bl iczność p r ze k o n ać  się każdej  chwi l i  może,  iż p o ­
wyższe  W o d y  z s a m y c h  ź r ó d e ł  tej  wiosny s p r owa ­
dzone b y ły .  D. T .  H e in r i c h , w don.u Pe lyskus a ,  o- 
bok  0 0 .  Re fo r ma t ów,  przy ul icy Senatorskiej .

Podp i sany  poda ie  do publ icznej  wi adomośc i ,  że 
przeniós ł  swuią f ab rykę  f o i t ep janów z ul icy Długiej  
Nr  557,  na  ulicę T w a r d ą  pod Nr  1086 na Gr zybo-  
wie;  oraz  źe zoajduią  się t am 2 P A N T A L J O N Y ,  io- 
den mah o ni owy ,  a 2gi  hrzozowy,  o pół  7mej  o k t a ­
w y ,  ma ł o  używa n y ,  w bardzo  dobr ym stanic,  do wy-  

' caię.cia lub sprzedani.**. A .  fVoka le lc .
Dnia 9 b. m. przed po łudn iem zginę-  

ł o  t roie P R O S I Ą T ,  po 3  miesiące ma- 
iąfcych, z ul icy Browarnej .  Ł a s k a w y  ZDa- 

lazca lub maiący o nich wiadomość,  raczy dać znać 
pod  Nr  2736 przy ul icy Browarne j ,  do M a r c i n k o w ­
skiego,  za nagrodą,

Z Kantoru Zleceń Nr 473 bit: C.
Z  powodu wyiazdu pomieszkan ie  sk ł ada i ące  się 

» dwóch Pok< i, K u lini, P iwn i cy ,  Drwalni ,  oraz z me­
blami ,  przy -tiliey Mos towej  Nr  225,  iest do wynaię-  
c i a  do Ś. Mi cha ł a  r b.

M Ł O D Z l *•:N i Ę C posiadaiący i ęzyk i :  polski ,  ł a c i ń ­
ski ,  n iemiecki  i f raoor / .ki ,  ży r/.y sobie przyiąć  o b o ­
wiązki  Guwer ne r a ,  i w b s z c i a  że iuż w t ym  o b owi ąz ­
ku  czas nieiaki ś  zos tawał ,  ży c z ą cy  s o b i e ,  zos tawi  
swój adres  w Ka n t or ze  Zleceń.

Nowo p r z y b y ł y  K P » \ W I E C  D A M S K I  z W i e d n i a  w*
zaszczyt  uwiadomić  Szanowną  publ i czność ,  iż przyj-  
muie  obstaluił?.i  na wykończen ie  r oboty  w naj snie i* 
szym guście s tosownie do Ż urna l ów P a r y s k i c h ;  mie­
szka w domu W .  MłoUosiew icza przy ulicy S e n a t o r ­
skiej  Nr 4(58, *a 3eiui pią t r ze .  F r u ń .  S ta s z e w s k i .

Ł l o b y  mia ł  D O M do wydzierżawienia  z znacznemi  
dochodami  na i ednr j  i  p r yn c y p a l n yc h  ulic Wa r s z a wy  
za  • p ł a t ą  z góry  kwar ta l n i e  pod dogodi iemi  waruu-  
k a m i ,  raozy nades ł ać  adres  do Kan t or u  Zleceń.

Zg in ę ła  K S I Ą Ż K A  l eg i tymacyjna  należąca  do A- 
d a ma  Zaiąca;  uprasza  się o oddauie  t akowej  do Cyr ­
k u ł u  lOgo.  ___________

Dzis rano c i ep ł a  s topni  11 Wc z o ra j  w południe  16- 
TEATR W I E L E  1. Dziś6 raz L u n a t y c z k a  Bcliniego- 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś 13 raz T y d z i e ń  

r o z s ą d k u . 9 raz f i  ozu  n i n e  m a ł ż e ń s tw o .  17ty
N o u y  sposób p ła c e n i a  s t a r y c h  d łu g ó w .

T E A T R  w Ł A Z I E N K A C H .  J u t r o  32 r az  L a n d a • 
r a • 8 raz A m a z i l i K a n t a t y .  (Bezpła tn i e ) .

D/.iś Wi do wi s k o  s/.ttic: J e źd ź c ó w  w Amfiteatr  ze Hecy 
Dziś u O h m a  W I E L K A  M U Z Y K A L N A  Z A B \ W A -

d
W  n owo  o tworzonym M O T E L U  B A W A R  ^  

S h l M  pr zy  ul icy Bednarskie j  pod Nr  2682,  od 
J e d n i a  dzisiejszego,  d o b r a n a  O R K I E S T R A  n owo ^ a  
yji z zagran icy  p r zy b y ła ,  w ykona  rozmai te dzieła , 7 .  
/J3 muzyczne.  T a mż e  w Sali  urządzouej  w guście ba 
A w a r s k i m  na im pią t rze ,  i a k o t e i  w i n n y c h  Poho-  dl 
ty iac.h, w Sali  J) i lardowej  i Bufeck*,  dostać można ^  
^ w s z e l k i c h  Napoiów oraz Przekąsek  za ceny u m i ' 1* ^  

k owane  i przy r yc h ł e j  usłudze.  S t a r ani em na hJ 
J /  gzem będzie odpowi adać  zupe łn i e  życzeniom Sza- m  
^Ki iownej  Publ iczności ,  k tó r ą  upraszamy aby ra - 
w  c z y ł a  M O T E L  B A W A R S K I  zaszczycać l i c s n c m ^

>i częstem odwiedzaniem. S c h m i t n e r •

Śp i ewacy  Alpej sęy  D a b n r g e r  i D a r r e ,  dzis w Sa­
lonie Or an ż e r y j ny m w P owązkac h  u S z u l c a ,  «bdz4 
Z A B A W Ę  M U Z Y C Z N Ą  o godzinie 5*ej z p o ł u d u k #  
wuijście od Osoby zł .  1.

D/.iś w Kawi ar n i  w domu Dornn towicza  p r zy  uftef 
Żabie j  Nr  950,  P a nn y  S z y f n e r , g r * ć  \ śpiewać będą-

  * Dziś S T A T E K  P A R O W Y  odchodzi  d®
J a b ł o n n y  o godz inach 8 z r a n a  i 3 z p « '  
łudni®* Ce na  biletu t am i na powrot  
z i .  5. Bi lety s p r z e d a w a n e  t a k ż e  będą

w H a n d l u  P- R k d e l  przy u l i c y  Nowo-SenaU>rsk>j /  
J u t r o  W h a n d lu  1)7(liewsh iego p r z y  u l i c y  f l e d  n a r  sk n j  

Śn i adan ie  : Pieczeń cielę:, Gęś,  Połę/ ,  wica p r y  kas 7 m ł ° - 
kurcząt ,  Kot l e ty ,  Po t rawo,  Ch ł odn i k ,  Kurczę!*,  Raki .  
J e s io t r  i Szczupak ma r yn owa n e ,  i iuue Poj raw y . *


